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Krótka sowa p. yictpfaBiers
Kto pojechał na wycieczkę -- dał wyraz trosce

o w a ln e  sprawy państw ow e
G D Y N IA , 18. 10. Na zakończę- wysiłków  inw estycyjnych  p w i­

nie objazdu, dokonanego przez 
wycieczki; parlamentarną, w  do­
mu zdrc-jowym w  Gdyni przy 
wspólnym  posiłku p. w iceprem ier 
Kw iatkowski w yg łos ił krótkie 
przem ówienie, w  którym  podkre­
ślił, iż  w  czasie objazdu zarówno 
członkowie rządu, jak  i uczest.-'- 
cy  w ycieczk i s tw ierdzili istnienie 
bardzo w ielu  potrzeb we wszyst­
kich azieazinach życia gospodar­
czego.

Kontakt, zadzierzgn ięty m iędzy 
przedstaw icielam i rządu i irb 
ustawodawczych, biorącym i u- 
dz ał w  w yc ieczce ,,nie kończy się, 
lecz przeci wnie —  należy przy 
puszczać, że kontakt ten i współ­
praca bęaą tym  siln ie j utrzy­
mane-

W  zakończeniu p. w iceprem ier 
złoży ł na ręce posła gen. Żeligow ­
skiego podziękowanie tym posłom 
i senatorum, k tórzy troszcząc się 
o ważn9 spraw y państwowe ze­
chcieli ponieść trud, zw iązany z 
dokonanym ODiazaem 

W  odpow iedz: zabrał głos poseł 
gen. Żeligowski, podkreślając dwa 
główne zadania izb ustawodaw­
czych, a m ianow icie Kontrolę dzia 
łąlnośc: rządu i uchwalenie
ustaw, zaznaczając, ią  kontrola
rządu winna być świadoma, rze ­
czowa i życzliwa Odbyta ostatnio 
podróż ułatw i senatorom i posłom 
tę kontrolę. *

W inni oni stworzyć tradycję, żc 

kom icje budżetowe Sejmu i Sena­
tu w  ciągu całego roku powinny 
przyglądać się pracom rządu 
Podnosząc następnie, iż  w  czasie 
odbytej podróży uczestniczący w 
niej posłow ie i senatorowie zet­
knęli Się z cabm  szeregiem  waż- 
nycn zagadnień go0podarczych, 
ro ln iczych -i przem yslowycn, gen. 
Żfcpgowski w. im ieniu uczestników 
wycieczki podziękował p. w icepre­
m ierow i za szczęśliwą - myśl je j  
zorganizowania.

•* *  *
Wskutek znanej spraw y w yg ło ­

szenia komunikatu o w yjeździe  
m arszałków Sejmu i Senatu, któs 
rzy w łaśn ie na wycieczkę nie po­
jechali, nabrała ona pewnego zna 
czenia politycznego, jak  i mowy 
wygłoszone przy posiłku w  Gdy­
ni.

N a  terenie sw ych głównych

ceprem ier poakreślił potrzeby 
ścisłego kontaktu z parlamentem 
(szczegó ln ie  aktualnego przed 
sesją) oraz podniósł, że ci którzy 
pojechali na wycieczkę ponieśli

trud, będący wyrazem  troski o 
państwo.

Pan gen. Żeligowski tym razem 
oddał przysługę p. w iceprem ie­
row i, podkreślając celowość w y. 
cieczki.

o a c s : o  l y
Wojsita narodowe o 30 kim. od stolicy

4J00 trupów pod Ov]edo
PAłtJfŻ , 18. 10. W edług donie­

sień ze źrod tł powstańczych, znaj 
dujących całkow ite potw ierdzenie 
w  telegram ach rządu madrycaie- 
go, powstańcy odnieśli na posacze 
gólnych odcinkach frontu pod 
M aarytem  szereg ważnych sukce­
sów, które mogą wkrótce dopro­
wadzić do całkow itego okrążenia 
sto licy N a jw ażn ie jsze sukcesy 
odniesiono w  dniu wczorajszym  
na południowym odcinku frontu, 
gdzie  odd siały powstańcze za ję ły

wszystkie w  planie operacyjnym  
wyznaczone pozycje przeryw ając 
połączenia kolejowe M adryt —  
A lican te  i Madryt —  W alencja. 
Położone na lewym  brzegu rzeki 
T a jo  boczna lin ia kolejowa, łą ­
cząca To ledo  z C astille jo  znajduje 
się pod obstrzałem a rty le r ii po­
wstańczej. Operując na tym od 
cinku oddziały powstańcze posu­
nęły się znacznie naprzód i zn a j­
dują się obecnie zaledw ie 30 km 
od Madrytu.

i *v» i luitoij we frangi ^
B y  &€*  u r a t o w a ć

Blum straszy radykałów wyborami
O R IE A N , 18. 10. (te l. w ł.) Blum 

w yg łos ił na bankiecie partii rady­
kalnej w O rlean ie w ieiKą mowę, 
którą rozpoczął od zachwalania 
jedności fr o n tu ^  ludowego, po 
czym postaw ił zagadnienie, czy 
rząd oparty na fron c ie  luaowym  
ma trwać nadal. Co do siebie o- 
św iadczył, i e  nadal w ie rzy  w  „ideę 
frontu ludow ego". >

R ozw iązan ie łzo?
Zdaniem Bluma fron t ludowy 

znajduje nadął oparcie w  masach, 
choć co do jego trw ałości panuje 
zwątpienie. Zaniepokojenie niektó 
rych ugrupowań wywołane jes t 
zagadnieniem  współpracy z ko­
munistami H onor i uczciwość 
Bluma zabraniają mu rządzić w 
im ię innej fo rm ac ji politycznej, 
n iż fron t ludowy. Gdyby Któraś 

pa rtii nie chciała pozostawać 
w  tym  samym froncie , nie można 
m yśleć o utworzeniu innego rzą 
du. Jedynym w yjściem  byłoby 
wówczas rozw iązanie izb i zarzą­
dzenie nowych wyborów

M.łosniK ładu 
i kom prom isów

Dalszą część przem ów ien ia po­
św ięcił Blum straszeniu radyka­
łów  groźbam . zamachów na repu­
blikę. W obec groźby tych zama­
chów zdeklarował się jako m iłoś­
nik ładu i przeciw n ik  wstrząsów , 
które niepotrzebnie rozdrażn iają 
opinię publiczną. W e  F ran c ji po­
trzebne jes t dążenie do zgody i 
kompromisów’ .

Gdyby się wykluczyło z frontu 
ludowego komunistów dla załago­
dzenia niepokoju wśród w łościan 
i m ieszczaństwa, zaczęłaby się

walka o usuwanie socja listów , po 
tym  dzielen ie radykałów  na do­
brych i złych i t. d.

Potrzeba... abnegat:)!
W Europie —  m ów ił da ltj Blum 

—  stara się przeprow adzić roz­
dział m iędzy „dyk tatoram i" a ko­
munizmem. Jednak Francji —  jak  
tłum aczył da lej p erfidn ie  Blum —  
tego rodzaju  w ybór nie jes t po­
trzebny. F rancja  ma się rządzić 
ładem, ale nie potrzebu je doma­
gać się dyktatury. F io n t  ludowy 
jes t trw ały, choc w jm aga  czasem ośw iadczył m. in

ki partyjne, a ź li w różbici utrzy­
mują, że podobnie jak  w  r. 1914 
je s t on łatwą zdobyczą. Gdybym 
jednak potrzi bował szukać po­

krzepienia, to postawa młodego 
rearuta i stanowisko ludności 
A rdenów  da lib y  mi pełne uspoko­
jen ie "

P r e z y d e n t  Ł e h r u n
nawołuje do spokoju

publicznychSTRASBURG , 19. 10. W  mowie 
swej wygłoszonej na uroczystości 
odsłonięcia pomnika poległych w 
czasie w ojny, prezydent Lebrun

Przekazanie wojsku 3 samolotów
ufundowanych przez „Kurier Poznański'

PO Z N A Ń , 18. 10. W  n iedzielę 
odbyła się uroezystuść przekaza. 
ma A rm ii eskadry trzech samolo­
tów  *, Chrobry", ufundowanycn 
przez czyteln ików  i przyjació ł 
wydaw nictw a „K u r ie r  Poznań­
ski".

Uroczystość tę poprzedziło na-
ł

;» »

bożeństwo w  kościele farny m. 
po czym na lotnisku na Ław icy  
odbyło się wlaściwre pi zekazanie 
samolotów dowódcy O. K., gen. 
Knoll .  Kownackiem u. Zapuwie* 
dziany ioc eskadry nad Pozna­
niem nie doszedł do skutku z po­
wodu bardzo silnego wiatru.

Kucharski i Noji znów przegrali
PoLWćjny rewanż bo Hollo i Ny

Z  Katowic dwóch zawodników za­
granicznych, Iso Hollo i Ny, oraz na­
si: Noji i Kucharski, wyjechali do 
Lw ow a, gdzie w  niedzielę startowali 
w  rewanżowych Ijręgach. Podobnie 
jak i w  K aiow icac I*uda ło  się biega­
czom zagranicznym zwyciężyć we  
Lwowie

W  biegu na 5 km. Noji bieg! przez 
cały czas tuż za łso Hoilo, który ze 
startu objął prow-adzenie. 1.000 m.
przebiegli zawodnicy w czasie 2:56-__
2 km. 5=55, 3 km. 9:02, 4 km. 12:16. 
Na 300 m przed metą Iso Hollo za- 
skni żył Nojego finiszem i zyskał w  ten 
sposob 4 m. przewagi. W  nrarę zbli­
żania się oo mety, Noji coraz bardziej 
przybliżał się do Tinna. Bieg wygrał 
jednak Iso Hollo z przewagą l m., 
osiągając 
13,14,2.

I

Kucharski startował z Ny  na dys­
tansie bardzo dziwacznj m, bo %  
mm angielskiej ( i  z07 m.). Obaj bie­
gacze zgłosili próby pobicia rekordu 
świata. Prowadzenie objął Szwed, 
przeoipgając pierwsz_ okrążenie w  50 
s., drugie zas w 58 s. N a  200 m. przeć, 
metą Kucharski mmąl Ny, jednak 
Szwed wspaniałym finiszem, tuż na 
mecie zdołał wysunąć s.ę na czoło, o- 
siągając czas 3 :05, czas Kucharskiego 
3:05,1.

Z  innych konkurencji na uwagę za­
sługuje bieg loo m., w  którym Zasło­
na jBiałystokt osiągną! czas 10,6 S., 
lepszy od rekordji polskiego, który 
jednak prawdopodobnie nie będzie 
uznany ze względu na silny wiatr. 
Sznajder (Katow ice) osiągnął w skoku

czas 15:14- Czas Nojego } tyczce doskonały wynik 4-07 m.

abnegacji.
M ow a Bluma, w ygłoszona do 

radykałów, wśród których panuje 
r/ezadowolenie ze zbytn iego wpły­
wu komunistów na rząd, była ob­
liczona na zastraszen ie ich groź­
bą nowych wyborów , które mo­
g łyby przyn ieść zw ycięstw o ży- 
w ioiom  narodowym W  obawie 
przed tą perspektywą radykali 
pow inni się pogodzić z wpływam i 
komuny na rząay Francji.

Przyw ódców  niu było
D w aj czołow i przyw ódcy pa rtii; 

radykalnej —  min. D alad ier i 
prezes H errio t w strzym ali 3ię od ■ 
udziału w  bankiecie orleańskim . i

Blum do. swego wystąp ien ia w 
Orleanie p izyw ią zyw a ł spec ja lną ' 
wagę, czego dowodem ma być 
fakt, iż  mimo i*e wygłasza zazwy> 
czaj swe przem ówienia z parnię-' 
ci, tym razem jednak m iał dokład 
nie opracowany tekst przem ów ie­
nia, obejm ujący 18 kartek pisma 
maszynowego.

I Blum udał się z O ileanu bez­
pośrednio samochodem do P a ry ­
ża, gdzie w ieczorem  w zią ł udział 
w w ie lk ie j m anifestacji ludowej, 
organizowanej' p rzez fed erac ję  
socja listyczną Sekwany oraz 
dziennik „P op u la ire ".

Socjalista oroni własności
T U L U Z A , 18. 10. M in ister sta­

nu Faure, sekretarz generalny 
partii socja listycznej, w  w yg ło ­
szonym tu przem ówieniu oświad 
czył, iż  n ikt uczciwy m e m oglby 
zarzucić obecnemu rządow i, że 
nie troszczy się o obronę własno­
ści indyw idualnej. N ik t z nas na­
turaln ie nie myśli, . aby pro­
gram  fron tu  ludowego zadowoln ił 
wszystkich i rozw iąza ł wszystko, 
lecz u jęty on został we w łaści­
wym  kierunku. Robotn icy powin­
ni zdyscyplinować się. N ie  powin- 
no bj’6  ju ż w ięce j okupacji fabryk 
W  ładzie, spokoju i dyscyplin ie 
jiow inny kroczyć siły  pro letariac­
kie ku nowym zdobyczom.

Ostrożny Daladier
SE D A N , 18. 10. M in ister wojny 

D alad ier dokonał tu dziś p rzeg lą­
du wojsk, po czym w  odpowiedzi 
na pow itan ie burm istrza w ygłosił 
przem ówienie, w  którym  w olał 
uniknąć wyraźnych oświadczeń, 
poświęconych polityce w ew nętrz­
nej, a w ykręcił się uznaniem dla 
postawy wmjska.

, K ra j —  m ów ił D a lad ier •— ro­
bi w rażenie rozdartego przez wal-

„C ały świat przeżj-wa dziś tru ­
dne chwile. Rola  F ran c ji nie jest 
skończona W ie lk ie  państwo nie 
może rościć sobie pretensji do 
działania na rzecz odoudowy po­
wszechnej tylko, gdy samo daje 
przykład ładu, spokoju i zaufania 
we własne przeznaczenie. Ład  w 
państw ie można zapewnić tylko 
przy normalnym działaniu insty 
tucyj państwowych, przez posza 
nowanie prawa, przez równowagę

fin ansów  pub liczn ych  I przez  

uczucie so lid a rn o śc i p ra c o d a w ­
ców  i robotników ’, o raz  p rzez  lo­
ja ln e  w y k o n y w an ie  zoD ow iązań, 
zac iągn iętych  d la ro zw iąza n ia  
kon flik tu .

Czyż je s t rzeczą tak trudną 
poaaać się niezbędnej dyscypUnie 
dla zrealizowania takiego progra­
mu ? N iew ą tp liw ie  nasze roz- 
dźwięk: tą tylko pozorne. Gdyby 
na horyzoncie z jaw iło  się niebez­
pieczeństwo, F rancja  następnego 
dnia stałaby się jednomyślna, jak 
W’e wszystkich godzinach swej 
h isto rii".

pierws?y z *zd Poiskow w Niemczech
w obronie zagrożonej polskość*

O PO LE , 18. 10 W  dniu dzi­
siejszym  odbyło się na gó ize  Św 
Anny zebranie trzeciego sejmiku 
p ierwszej dzieln icy Związku Po­
laków ze Śląska Opolskiego. Był 
to pierwszy zjazd ogólny ludności 
polskiej po plebiscycie.

M imo n iesprzy ja jącej pogody, 
na górę Sw. Anny przybyło około 
6.000 Polaków. Po uroczystej 
mszy, odpraw ionej pod golem  nie- 
biem i po kazaniu —  uczestnicy 
zjazdu udali się procesją do sły­
nącego cudami kościółka Sw. 
A rmy.

O godz 1 w sali Zv.iązku Pola- 
ków  zebrało się pól tysiąca dele­
gatów, reszta uczestników zjazdu 
słuchała przemówień, w ygłasza­
nych na sejmiku, przez zainstalo­
wane w  otaczającym  dom ogro­
dzie głośniki Po zagajen iu  przez 
prezesa dzieln icy M yśliwca, przy­
byli na zjazd goście z Prus 
Wschodnich, Kaszub i W estfa lii

życzyli szczęśliwego przebiegu 
obrad sejmiku. Po sprawozdaniu 
sekretarza dzieln icy 1. Zw. Po la­
ków w N iem czech i mowach 
przedstaw icieli orgam zacyj Dol­
skich na Śląsku Opolskim, w ygło­
sił dłuższe przem ówienie dr Kacz 
marek

W p rzy ję te j rezo lucji sejmik 
stw ierdza konieczność utrzyma 
nia jednolitego frontu polskiego 
i wzywa ludność do łączenia 
wszystkich wysiłków w  działalno­
ści Zw. Polaków  w  N iem czech 
Rezolucja  stw ierdza dalej, że 
przeprowadzona ostatnio syste­
matyczna zmiana nazw o brzm ie­
niu polskim na Śląsku Opolskim 
rani dotkliw ie uczucia ludności

<i.0C0 trupów
S E W IL L A , 18. 10. W oj ska na­

rodowe za jęły w czora j Gastilleio 
na północny wschód od Toledo. 
N a  odcinku Awilla za ję iy  one Ro- 
beledo de Chavena, zdobywając 
w ie le  m ateriału wojennego. B il­
bao było w czora j znowu bombar­
dowane. W ojska m adryckie po­
niosły tam znaczne straty. Kolum ­
na rządowa, usiłująca przerw ać 
łańcuch dokoła EiDar, została od­
parta

O zajęciu  Oviedo doiu&zą, ze 
wojska G alic ji odbywały swój 
marsz na rrzod  wśród deszczu i 
zaciętych walk z górnikami Astu- 
ryjskrmi, którzy m ieli setki zabi­
tych. To  zwycięstwo dodaje je s z ­
cze jedną kartę bohaterską Jo 
zw ycięstw  gen Aranda. Garnizon 
w ojsk  powstańczych w  Ovie,do wy: 
trw a ł w  najtrudniejszej sytuacji. 
Po  zajęciu  gó ry  Naranco przez 
spieszącą na pomoc kolumnę płk. 
A lonso, wojska czerwone, w zięte 
we dwa ognie, cofnęry się, tuacąc
—  wedle komunikatu powstańców,
—  4.000 zabitych (c y fra  chyba 
przesadzona Przyp. Red.). Po  3 
m iesiącach ooiężenia garnizon 
Oviedo zmalał do 300 ludzi. W o j­
ska rządowe zb iegły  w  kierunku 
Gijon.

30 kim. od Maaryiu
Jak z tego wynika na froncie  

Toledo wojska gen. Franco osiąg­
nęły wszystkie ustalone poprzed* 
nio obiekty. Po  zajęciu  O lias w oj 
ska powstańcze posuwają się na­
dal naprzód, docierając do bram 
Illes tas  o 30 kim od M adrytu. 
Połączenie M adrytu z  W alencją  
i Andaluzją  jest ju ż obecn.e zu­
pełnie przerwane.

Jawna pomoc Sow ietów ?
LO N D O N , 18. 10. Zdaniem tu­

tejszych kół politycznych —  nale 
ży się liczyć z m ożliwością wy* 
cofan ia  się Sow ietow  1 Komitetu 
dla n iein terwencji. Zw iązek So­
wiecki w  ten sposób pragnie roz­
w iązać sobie ręce i otwarcia 
nieść rządowi madryckiemu pp- 
moc w  luriz.„ch i m ateriale wo­
jennym.

Aresztowanie
komunistów w bibliotece

Ostatnio po lic ja  warszawska 0- 
trzym ywała anonimowe in form a­
cje, że w  bib liotece im. Pereca, 
przy ul. Powązkowskiej 15, zbie* 
ra ją  się znani komuniści.

Po  dłuższych obserwacjach, 
wkroczyła w czora j dc żydowskie* 
go lokalu policja , przeprowadza­
jąc  kilkugodzinną rew izję , pod­
czas której zatrzymała około 20 
w yw rotow ców  oraz zabrała w ie la  
m atera łu  obciążającego W  aresz 
cie osadzono m, in. znanych ko­
munistów : H ersza Pi nkelsteina 
i A rona Lermana.

Konsekracja
Wczoraj w  częstochowskim kościele 

katedra!-tym odbyła się konsekracja 
dotychczasowego wikariusza general­
nego diecezji częstoctiowsk.ej ks. pra­
łata Antoniego Z  .anika na biskupa 
sufragana tejże diecezji Ak*u konse­
kracji dokonał ks. biskup Kubina.

Merd w Skarżysku
SK AR ŻYSK O , 18- 10- Ubiegłej nocy 

dokonano tu morderstwa na osobie 
Leontyny Michalskiej, matki doktora, 
zatrudnionego w  paustwowej fabryce 
amunicji. Gdy we wczesnych godzi­
nach rannych wnuczka Michalskitj 
weszła do sypialni babki, znalazła 
staruszkę martwą, ze śladami silnego 
uderzenia tępym narzędziem w  głuwę.

Zaalarmowana policja nie natrafiła 
na żaden ślad włamania, stwierdzono 
jedynie brak kasetki, w  której znajdo­
wało się kilkadziesiąt złotych w  go­
tówce oraz biżuteria.

Przed nową konstytucją w  Austrii

53.000 lu riz i słucoalo
przem ówienia schuscłimgga

W IE D E Ń , 18. 10 N a  dawnym i i  pełnej pośw ięcenia pracy dla 
placu musztry garnizonu wiedeń-1 dobra Austrii. M ówca zapewnił
skiego odbył się dziś apel frontu  
ojczyźn ianego, w  którym  w zięło  
udział 500 tysięcy osób. Na placu 
zgrom adziły się liczne delegacje 
m ilic ji, m łodzież frontu o jczyź­
nianego, oddziały skautów i ty­
siączne rzesze w ieśniaków  au­
striackich. K anclerz Schuschnigg 
odbył przegląd  zebranych Oddzia­
łów 1 organizacyj, w ita jac je  pod- 
ni< sieniem ręki. Następnie odbyła 
się Msza połowa-

Po wysłuchaniu przez zebra­
nych utrwalonego na p łycie gra­
m ofonowej przem ówienia kancle­
rza  Dollfussa, zabrał głos kanc­
lerz Schuschnigg, który zw rócił 
się przede wszystkim  do całego 
narodu, w zyw ając go do jedności

następnie robotników, iż  rea liza­
c ja  ustroju stanowego przyn iesie 
poprawę ich bytu. Jednocześnie 
kanclerz zapow iedział, iż  nowy; 
budżet państwowy zaw ierać bę­
dzie pozycję 200 m ilionów  szylin­
gów  na inwestycje. W  zakończe­
niu Schuschnigg zapewnił w ieś­
niaków o swej trosce o ich byt, 
nadm ieniając, że nowa konstytu­
cja stanowa zaw ierać będzie sze* 
reg  postanowień, idących w  kie­
runku polepszenia życia warstw  
chłopskich.

Przywódca reksistów Degrelle, sta­
ra się o zwolnienie z więzienia, aby  
móc odpowiedzieć swym przeciwni­
kom politycznym.

REDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121.Telefony, 686-62 (sekretarjat) 666 99 (ogólny), sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codzienn.e z wyjątLie.n niedziel 1 świąt w godz. 12— 13.

AD M IN ISTRACJA: Warszawa, Aa Jerozolimskie 121. Telefon: 691-66, Księgowość i Kasa 220-30. Dział 
Ogłoszeń i Kantor (prenumerata) —  Aleje Tezozobmskie 3a. I piętro, teL 7-27-33. Skrzynka pocztowi 
745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 

pKZELr> 1 AWIClhLś I WA :  Piotncow I rybunaiski. Słowackiego 8, *eL 59, Włocławek. Cyganki 24. tel 136. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do dorru) 1 na prowincji zi. 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

j  j  _ za m iejsc* wysokości 1  milimetra przez szerokość Jednej szpai
V  v T I j  Y  ty (na wszystkich stronacn po 6 szpa lt): na 1-ej stronie— 1 zł.
w tekście (wśród artykułów) — 70 g i., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 
t>0 gr Notatki reklamowe — 1 zi. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 z( opisy specjalne — 3 zt. tekar 
skie — 80 g i Nekrologia po ? (T Drobne po 20 gr. za y ra -  duże litery w ogłoszeniach „drobnych'' liczj 
się za oddzielne wyrazy a tłusty d u k  — podwójnie Notatki rektsmowe oznacza się cv frą  (N .) ,  a komunika 
ty i wyjaśnienia cyfra (K ł Za terminy druk”  ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr Wojciech Zaleski, Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC", Sp. z ogr. odp.


